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szy  raz 3 k r ., 'a  za każdy następujący raz po i ]J2 kr. mon. kon.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Rsięgosusz między bydłem na Wołoszczyzn!© 

p o j a w i ł  się na nowo; ponieważ od 1 5 .  do 2 3 .  
grudnia r. z. (kaleudar/a Gregoriańskiego) we 
4ch powiatach a 9 posadach wydarzyło się tam 
78 nowych wypadków tej choroby i w tym ■ 
ostatnim dniu (23.) pozostało jeszcze 31. sztuk 
chorego bydła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
f: Ameryka północna.

W Gazecie powszechnej Augsb. często wspo- 
mniony plan wystawienia mostu kolei żelaznej —  
nad wodospadem Niagary wchodzi juz w wy
konanie. Sprawozdawca w New-Yerlt lnquircr 

*mówi o tem : yleżeli co może nadań więcej 
powabów często odwiedzanym brzegom Niagary, 
to niezawodnie te*1 most> k,óry połączy kraj an
gielskiej Królowej ze Stanami Zjednoczone
mu Jego żelazne kilka tysięcy cctnaiów ważą
ce łańcuchy znajdą odpowiednio mocny pUn|tt 
oparcia się w kotwicach z kutego żelaia 100 
stóp głęboko w spodnią opokę zabitych tak,  
ze musiałby się pierwej grunt skalisty ziemi 
zachwiań, nimby się ta podstawa usunęła. Nad 
ta olbrzymią podstawą łańcuchowa ma być 
wzniesioue tali mocne rusztowanie z drzewa, 
że w środku pod toczącym się po niin pocią
giem wozów nie da się spostrzedz najmniej
sze trzęsienie. Kolej żelazua będzie środkiem, 
po bokach dwie koleje dla zwykłych wozów * 
dwie ścieżki dla pieszych. Tak więc przy z° "  
pełnym widoku wodospadu, mając w głąbi P°J
sehą szumiące wiry , a w ©kolo S i e b i e  l a l a m i  
smagane skały ,. potoczy się lokomotyw z po
ciągiem swych wozów loD-m s t r z a ły  po nad 
bezdenną przepaść. To sławne dzieło jest właś-
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nie vr poczęciu, pieniądze już zel rano i kopać 
zaczęto. Co za wspauiakem widowiskiem bę
dzie ta droga w zupelucin ukończeniu l Śmiało 
rzucony most nad drogą Mcnai w Anglii jest 
stawny; most nad Niagarą będzie cudem śo-ia- 
ta. Pierwsze pytanie nasuwające się jest: ja
kim sposobem pociągnąć żelazne łańcuchy w 
poprzek tak szerokiej rzeki ? Parostatek, który 
sio teraz pod wodospadem tam i uazad prze
jeżdża, weźmie dwie liny kotwiczne z Żelaz
nem! postronkami. Na tych dwóch żelaznych 
postronkach urządzi sio tymczasowe rusztowa
nie dla robotników. Na moje pytanie, gdzie 
sio znajdą robotnicy z .dosyć silucmi nerwami, 

■ by przy takich okolicznościach ze skutkiem 
pracować, dano mi tę charakterystyczną odpo
wiedź: »0 , jest tu dosyć Yaukcesów dosyć od- 
ważuycll i zręcznych do tcgol* Kolej żelazna 
w Kanadzie połączona z tym mostem, będzie 
także cuJownem dziełem. Poprowadzą ją czę
ścią na sklepieniach, częścią w tunelach, tak 
ze wielkie gościńce krajowe będą po części 
nad nią, po części pod nią. Tym wiel 'im go
ścińcem przybędzie do Kanady więcej życia , 
niż w niej dotąd kiedykolwiek było.*

I i i b c r j a .

M. Post zawiera bliższe szczegóły o uznaniu 
niepodległości na dniu sierpuia Z* r. za-

' łożonej od Zjednoczonych Stanów Kolonii 
i wolnych Murzynów Liberyi , na wybrzeżu 
wyż zej G w i n e i  (między posiadłościami au- 
gielsiiiemi Kingstown i Sestre). W  tym
dniu zatknięto bandero narodowa wMonrowii,6 0 0 *
i oraz ogłoszono nową konstyturio na wzór 
pótnocno-amerykańskicj. Pierwszym prezyden
tem nowej rzeczypospolitej jest p. J. J. llo- 
berts, dawny gubernat r Kolonii; p. Nathaniel 
Era 11 der jest wiceprezydentem, a p. Samuel 

' Benedict sędzią. Kapitan okrętu Stanów Zje
dnoczonych »Koxera« powita! 18. Września ban
derę narodową tego wolnego państwa Murzy
nów , a kapitan angielskiej szalupy wojennej 
»FavqUrite* uznał jc tymczasem aż do dal
szych instrukcyi swego rządu. Zjednoczone 
Stany ogłosiły to uznanie niepodległości w celu 

adania Kolonii w jej stosunkach z innemi 
i '■ykańskiemi plemionami więcej samodziel
ności i poważania. Murzynom Liberyi zabez
pieczono konstytucią po między innemi zu
pełną wolność druku; zdaje się więc, że są 
we względzie politycznym juz dojrzalsi, niż 
niejeden biały, bardzo ■ cywilizowany i głęboko 
uczony naród europejski. »

Portugali*.
Z L i z b o n y  8. s t y c z n i a .  Słychać tu , zo 

ad mira. Napier chce nająć lub ze już najat 
wszy.tkie łercenas t. j . szpichlerze na brzegu 
Tagu w Lizbonie Anglicy mówią, że to dla 
założenia zapasów- wojeunych , a Fraucuzi sa
dzą, że ■ dla robienia kontrabandy en gros. —  
Mówią, że Sa da Bandiera w Santarem chory, 
w skutek razów kamieniami, któremi go wieś
niacy przyjąć m ieli, gdy do nich z hr. Ta i pa 
(Krzykaczem bez odwagi) przemawiał i chciał 
ich podburzać. Po niektórych miejscach już 
się ludziom uprzykrzyły rewolucie, w kt<5rvcłl 
mieszczauiu i wieśuialt same straty pouoszą

Hiszpania*
Z M a d r y t u  23. s t y c z n i a .  W  wycho

dzącym tutaj Clamor pubtico czytamy co na
stępuje: »Olot (w Katalonii) io. stycznia. Je
nerał Pawia starał się w tych dniach rozmai- 
temi sposobami nakłonić szefa Ilarlistów Estar- 
tusa, aby'prosił o łatkę, ale nadaremnie, bo 
Estartus mało pokłada zaufanie w naszych mo- 
znowładcach i wie, jak postępują sobie z nie
przyjacielem, który się podda. Mamy tego no
wy przykład; rozstrzelano szefa karlistów i je 
go towarzyszów we trzy dni po dauem przy
rzeczeniu ułaskawienia. Jenerał Pavia złościł 
się, że :nu się nieudaly je -o  usiłowania, i na 
rozkaz jego nakazał jeueralny komendant, aby 
przyareszlowano brata przewodzcy Karlistów, 
Don Aamoua Estartus, który zawsze był wier
nym poddanym Królowej,' zawieziono do Ge- 
rony i majątek jego skonfiskowano,* Powyż
szy dzieńnik utrzymuje ze to jest wbrew pra
wu, aby niewinnego brata za winnego karano. 
W  Yiclu  miano rozstrzelać czternastoletniego 
chłopca za to, że się u Karlistów znajdował. 
Gdyby nieusilue prośby mieszkańców, byłby 
wyrok wykonanym został.

* Z  M a d r y t u  19- s t y c z n i a .  Coraz bar
dziej szerzy się tutaj gryppa. Czterech mini
strów w łóżku dziś na tę słabość, to jest ksią
żę Walencii, książę Sotomayor, pan Beltran de 
Lis i pan Sartorius. Śmiertelność od kiL<u dni 
bardzo sio wzmogła; na dzień jeden umarło 
122 osób. Jeszcze z za czasów cholery nie by
wało na liście tylu.

I f le lk a  Brytania.
Adrnirolicia przedsięwzięła bardzo stosowną 

zmianę względem załogi po okrętach wojen
nych; ma bowiem zamiar przyjmować chłop
ców terminujących przy marynarce. Tym spo
sobem przysposobi sobie po okrętach wojen



nych kilku leciech liczbę dzielnych mary
narzy, pełniących słnzlię z zamiłowaniem, pod
czas' gdy marynarze przyjmowani z okrętów 
kupieckich po kilku miesiącach tak się znie
chęcają surowym porządkiem n a  okrętach wo
jennych, ze albo przy pierwszej sposobności 
sami ucichają, albo ich jako niezdatnych od
prawiać trzeba.

* Angielska eskadra na ofrykańskicm wybrze
żu nadesłała wiadomość, ze tam nieustaje han
del niewolnikami. Pełno małych szybko że
glujących statków 'po zatoltoch i rzekach, co 
się zajmują tym niegod/iwem handlem. Han
dlarze wysilają się w ckylrośri i podstępach, 
by ujść angielskim hrążyciclom.

* Z  L o u d y n u  20. s t yc z n i a .  Morning-Poat
zawiera dziś ostry artykuł o rbezsumiennym i 
świetokradzkim* radykalizmie w Szwajcaryi, i
0 rszarlatańskich* włoskich postępach. Mówi, 
zokawiać się jeszcze przyjdzie, że w dolnych 
Włoszech powtarzać się będą szwajcarskie gwał
ty, bezbożności, jeżli czujne oko i silne ramię 
Austryi ich nie powściągnie. "Włoch pragnie 
zbawienia, a nie zdolny podać się potrzebnej 
karności. 'Ęez wytiwalości i siły, hez cnoty i 
statku chciałby urządzonej systematycznie wol
ności politycznej. Przy podobnych usposobie
niach dobra się niedosłużyć, a mniej jeszcze 
dotrzymać. Już się tam dały czuć przygrawki, 
a to co się tam dzieje, wyzywa energię poli
tyki każdego kto moie, by podeprzeć porządek 
przeciw gwałtom i podżegom. Ze we wszy
stkich państwach europejskich dałyby się po- 
z, [irowadzać poprawy, tego nie zaprzeczamy, i 
nie opieramy się zaprowadzeniu swobodniejszego 
stanu rzec/y we Włoszech; ale to wiemy, ze 
plagą i klątwą świata jest despotyzm ladykaluych
1 rewołucyonistów kiedy im wolno liędzie po
puścić swoje dzikie a często zwierzęce przesady.

* (Qk*erver) Według ostatnich wiadomości 
z Mcxyku »owy angielski poseł p. Hoj le-przy
był pod zasłoi ą osl ndiy amerykańskiej do sto
licy Mesyku, Hord Palmetston piotcstowal 
przeciw przymusowemu nałożeniu podali u na 
angielskiego rezydenta w Mesyku z powodu 
wojny ze Stanami Zjednoczeni mi.

,* Z  przylądl u Dobtej Nadziei mamy z 26. 
listopada następujące wieści: Pułkownik So- 
merset miał glówi ą siacie 20. listopada nad 
rzeł ą liompa , piawic o 30 mil no zo« lińd od 
rzeki Iły e. Pięciu oficerów, |< pimn imieniem 
Baker, dwóch poruczników i cl wór li łckar/ów 
wojskowych, hyli tak nieostrożni, że tył o w 
dubeltówki uzbrojeni, pnjcthali wićtzclciu ra 
skałę o l ilia łril odległą, z. klóiej jest da
leki widok na okolicę. Nic powtócili, a wy

słany nazajutrz oddział na zwiady, znalazł ich 
okropnie pokaleczone trupy; w poblizkości 
leżało dwóch zabitych Ilafeów. Zostali więc 
napadnięci i ulegli przemocy. Pułkownik So- 
meeset postanowił zaraz oczyścić okolicę i wy
ruszył z mocnym oddziałem regularnej kon
nicy, do ktćrego się przyłączyło 130 konnych 
strzelców krajowych, 100 konnych Loerów i 
oddział Hotienioińw z nad rzeki llatze pod dar 
wództwem angiolsl,ieg0 porucznika. ł rzy rzece 
lłye dostrzeżono Kaf, ów w bardzo horzystncin 
stanowisku, * uderzono na nich. Dzicy dziel
nie się bionili , lecz nareszcie cofnęli się ZO 
stratą 23 zabitych i .diugie tyle ranionych. Za
brano 3Ot) sztuk bydła i dwa konie, po tam
tych nieszczęśliwy*1h oficerach. Iłafiowic prze- 
piawili się przez lłye, pędząc przedsoba oca
lone bydło. —  Oczekują tu co godzina nowe- 
go gubernatora Sic Harry Smith, który ju| 
pierwej służył zaszczytnie na przylądku i zua 
wojnę z Italiami z doświadczenia. . f

TFrancIa*
Z P a r y ż a  20. stycznia. Na posiedzeniu 

Izby deputowanych 29. stycznia przystąpiono 
do rozprawy nad piątym paragraf ui adresu, 
tyczącym się polityki zewnętrznej. P* Lamarli-
ne wystąpił. Sposób m ó w i e n i a  jego jest ̂ ciężki,
rozwlekły, trudny do zrozumienia, tak Ste
nograf niempże za nim zdążyć, gdyż mówi zbyt 
prędko, ażeliy' mowom swoim dać połysk im.- 
prowizacii. Krótka treść rozprawy jego na tein 
polegała: ażeby okazać że francuska polityka 
wc Włoszech miała wybór miedzy trzema syste
mami , alho mogła działać w*duchu radykalis
tów, alko postępować droga honstytucionistówr 
umiarkowanych, alko sie związać z rządami 
absolutnymi. Odrzuca pierwszy i ostatni system 
a przenosi drugi nad inne. Bządy króla Fran
cuzów obrały’ politykę znienawidzoną, a powo
dem do tego było , że cala przyszłość założyły 
wMadiycie, i lam posługują widokom, które 
wcale nie są w interesie narodu, lecz tylko 
jednieszczególnej osoby; spodziewa się jednak 
-mimo tego, że przyszłość Bloch pomyślny we
źmie obrót. ■— po p. Lamortine zajął trybunę 
minister spraw zewnętrznych, Ły okazać, ze 
rostropność polityki każdego rządu odnosi się 
do trwałych i uznanych powszechnie praw, *
polega na czynnościach jasnyrrh i statecznych.
Do tych praw i czynności należą pewnie rewo- 
lncie i wojny, lecz się do nich ty’lko w osta
tecznym przypadku odwoływać należy.^ * t0, 
ażeby do porządku i pokoju p o w r ó c i ć ,  fewialło 
podniecać można na całymi świccie, ale pożary 
wzniecać, i zamieszania sprawiać, tego sio nie
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godzi. Francia nie może i nie powinna przewo
dzić ruchom włoskim, nie mniej jak inne

E ans twa. Włoskie państwa powinny same o so- 
io działać. Sardynia i Toskania zastrzegły so

bie niezawisłe stanowisko, odmowiły wszelką 
interwencie, aFrancia drogą umiarkowania do
pomagała owej niepodległości. Za sprawą Rzy
mu ujmował sio gabinet austryacki z umiarko
waniem , • przyznać należy wbrew wszelkim 
obwinieniom, żo Austrya nawet w własnym 
trudnym położeniu, postępowała zawsze z naj- 
■wyższem umiarkowaniem.

'‘‘ D e p u t o w a n y c h  I z b a  z posiedzenia 
27. stycznia. Na poparcie swej poprawki (gaz. 
N. 16.) mówił p. Billault w treści: Zdaniem 
jego należy to co jest gorszącem odkryć, nim 

• się zacznie leków używać. Od roku panuje to 
zgorszenie na udręczenie wszystkich. Do tego 
przyszło, że jeden z prefektów pisał Deputo
wanemu : wJeźli wyborcom twoim nic więcej 
dać nie ^możesz, tcdyś jest bliskim zostania 
niewdzięcznym..® Inną razą zaś pisał: „Musisz 
mieć wyborcę, który na deputowanego wpływy 
wywiera® (wrzawa). Deputowany zatem spo
dlony jest do narzędzia. Dojdzie nareszcie do 
tego, że przyjdą tacy deputowani, co będą do 
ministrów rękę wyciągać ażeby im opłacono na
grodę za obiór. Goż się stanie z systemem re
prezentacyjnym? Czy moralność polityczna nie 
schodzi się z moralnością prywatną? Przeda- 

- wano posady publicznie i bezwstydnie, mini- 
itrowie siedzieli na ławkach zaskarżenia przed 

Parami, wysocy urzędnicy zaprzedawali imię 
swoje, ażeby podeprzeć akcyonaryuszów, pood- 
ltrywano kradzieże różnego rodzaju; a gdy coś 

jdobnego się dzieję, coż się stanie z mordl- 
’ nością publiczną ? Ze od dwóch lat podobne 

brudy na wierzch występują, temu winna sa
ma tylko moralność rządu dzisiejszego. Alboż 
środki, jakich rząd dobiera ażeby się utrzymać, 
nie przyczyniają się do demoralizacii mas ca
łych ? Nie uznaliż tego przyjaciele gabinetu 
sami ? Alboż sam p. Guizot nie dowiódł tego 
W swoich politycznych postępkach ? Sześć lat 
bronił przymierza z Anglią a dla hiszpańskich 
zaślubin nagle odstąpił, (wrzawa to centrum.) 
Wiemy jak się podchodzi dzienniki; wiemy 
jak w 1840 zaprzeczano przedajności urzędów, 
a jak teraz rząd twierdzi że to jest zwyczaj da
wny. A jednk prawi minister o swej wielkiej mo
ralności. Ostatecznie przywołał Billault jeszcze 
raz sprawę p. Petit. —  W  odpowiedzi pan Jan- 
▼ ier dziwi się że p. Billault jeszcze raz tę 
sprawę wznawia, kiedy, większość przyznała 
gabinetowi swoje zaufanie, dla tego, iż temu 
wszystkiemu nie wierzy. Znaczyłoby to zniewa

żać chara liter p. Guizola, gdyby chciano oso
bistości jego bronić. Tam tylko korrupcia wy
borów , gdzie się głosy kupują. A to zaburze
nie jakie opozycia wznieca, mole na ostatek ja 
sarnę, i większość pogrążyć. (Bardzo dobrze, 
to centrum). Po kilku słowach p. Guizota, że 
gotów jest przyjąć dyskusyą, odroczono . jak 
już wiadomo rozprawę.

* Z  P a r y ż a  21. stycznia. Oto jest nowa u- 
stawa względem urzędów i posad, którą mini
ster sprawiedliwości izbie deputowanych prze
łożył: Art. I. Wszelkie ugody, stypulacie i o- 
bietnice wjakiej bądź formie, i wszelkiego 
rodzaju, jeżeli zamierzają oswobodzić jaką po
sadę publiczną przez ustęp urzędnika, niema- 
ją wagi, ani znaczenia. A kto by podobną opła
tę przyjął, zwrócić ją musi. Art. 2. Każdy po
siadacz posady w państwie, który się przychy
lił ustąpić jej za pieniąjze, traci swój urząd, i 
traci prawo do pensii, nawet chociażby już w 
księgach zapisaną i płatną byki. A podobnie i 
ten, co tym sposobem posady osiągnąć się sta
ra, jeżeli już jest w publicznym urzędzie," traci 
go. Oprócz tego obydwa kontrahenci ulegaja 
karze pieniężnej, do wysokości sumy kontrał* 
tem stypulowanej. Art. 3. Przekroczenia w tej 
mierze sądzić mają sądy cywilne, albo na pro
ste wezwanie lub wyraźne zaskarżenie prokura- 
toryi państwa. Art. 4. Co do adwokatów, przy 
izbach sądowych notaryuszów, pisarzów sado
wych i sług, agentów wexlowych, sensałów i 
komisarzów przy licytacyach, zatrzymuje się 
ustawa z 28. kwietnia 1816, mocą której wolno 
im za zezwoleniem królewskim obierać sobie 
następcę. i

* Z P a r y ż a  29. stycznia. Jenerał Lamorcie- 
re miał onegdaj długą konferencię z panem 
Guizot, któremu go minister wojny przedsta
wił. Ijfi Presse zawiera artykuł pełen przyga- 
ny na postępowanie rządu z Abd-el-Iladerem. 
„Pisząc to,® mówi ten dziennik , „nie myślemy 
o Abd-el-Iladerze, lecz oFrancii. Jeżeliby Fran- 
cia przestała być krajem wspaniałomyślności, 
rycerskiego ducha, coż się wtedy stanie z tym
nieszczęśliwym krajem, którego sprawy tak źle
prowadzą , którego potęga z każdym rokiem u- 
pada, a nimbus wszędzie znikał® Do tego arty
kułu spowodowały la Presse dwa listy z Tulo- 
nu, które w najżywszych kolorach opisują mo
ralne w więzieniu cierpienia emira. Obawiają 
się .nawet o jego zdrowie. Emir skarżąc się 
przed jenerałem Lheureux na obchodzenie się 
jakiego doznał, zawołał: »I zemnąż to tak się 
obchodzą, którybym był zaufał słowu prostego 
francuzkiego żołnierza!® Gdy do niego przy
puszczono jego ludzi, zatrzymanych w twier
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dzy Malbostjuet, nastąpiła bardzo rozrzewnia
jąca scena. Wszyscy rzucili się do nóg swego 
Sułtana,« całowali jego szaty z oznakami naj
szczerszego przywiązani i, a on upojony radością 
kładł ręce na głowę tych dzieci, które jak się 
zdawało, ze w nim ojca znaleźli. Abd-ei-łlaJer, 
mówi autor tego lista, wydal mi się w tej chwili 
tak wielkim, jak gabinet miłym się okazuje 
przez swoje z nim. p os tęp owa. nie**

* Według wiadomości z Talonu z dnia l7 . 
stycznia złączono znowu w tym dniu jeńców 
z ittilbosijuet z jeńcami z Limrlgue. Dozna
wali tam bardzo złego obejścia, nie dostawali 
mięsa ani miteraców i na pościel tylko sieczke. 
OJ czasu ro łączenia się z nimi byl AbJ-el- 
Itader bardzo posępny, tak on jak i ci, których 
los na zawrze z nim połączy! , sądzili, że się 
na tym świecie już nie zobaczą. Jak smntnem 
było rozstanie, tak czułem zuowu miało być 
połączenie. Abd-el-Ilader byl zawiadomiony 
wpoprzód, gdy więc jeńcy weszli w bramę 
twierdzy, wystąpił naprzeciw nich. W okamgnie
niu pospieszyli wszyscy ku niemu, rzucili się 
przed nim na kolaua i całowali jego nogi i 
burnus ; wszystkim tym surowym mężom pu
ściły się łzy z oczu. — >Z Algieru zawinęła pa
rowa fregata l’Orenoque z 830 podróżnymi. 
Burza im okręt kołatała, a dwóeh podróżnych 
z pokładu porwała.

* Z  T u l o n u  donoszą pod dniem 22. stycz
nia, że Abd-el-Kader oj czasu przybycia puł
kownika Daumas , który mu przywiózł własno
ręczny list od króla, nie jest już tak osępiałym i 
sądzą powszechnie, że podpisze się na wszystko 
co względem niego postanowią. Courrier fran- 
ęais utrzymuje, że Abd-el-ltader w towarzystwie 
czterech swych krewnych prźyjedzic do Paryża 
dla przedstawienia się królowi. Potem wyzna
czą mu pobtt w jednem z miast południowej 
Francii. W prawdzie niezrzekł się on jeszcze 
wyraźnie warunków swej kapitułach^ jednakże 
zezwolił na nieoznaczone odłożenie swego od
jazdu do Orientu.

* Z P a r y ż a  20. s tycznia.  Do hotelu In
walidów nadeszły ciosy porfirowe do grobowca 
Napoleona , darem Imperatora przysłane. —  
Znany autor dramatyczny Scribe, mianowany 
został komandorem legii honorowej. —  Le
karze, którym sąJ cywilny zlecił badanie sta
nu zdrowia p, Mortier. właśnie zdali sprawę. 
Sądzą jednomyślnie, że niemożna hrabiemu 
pozwolić oddalić się z zakładu, w którym jest
pod dozorem.

S m u jc a r ia . . .  ». br.i .
Z  nad rzeki Aar d. 26. stycznia. Ostatniej 

soboty przybył do Berny Mrgr. Lyquet, biskup 
Z Hesebou. Jego Św. papież Pius IX . zlecił 
mu nadzwyczajną missję do Szwajcaryi. Msgr. 
Lyquet objedzie najprzód pojedyncze katolickie, 
kantony, dla przekouauia się o stanie rzeczy, 
a polem powróci do Berny dla znieueuia sie 
z miejscową władzą. Przejeżdżając przez Ber- 
nę chciał się porozumieć z prez)dentem fede
racji p. Ochsenbeiuena, przypadkowe okolicz
ności odwlokły jednak posłuchanie, a tak pra
łat wolał pierwej pojechać do Luzerny. Msgr. 
Lyquet jest to *nąz charakteru pojednawczego. 
Missja mu powierzona je,t bardzo trudną; szko
da ze nie posiada niemieckiego jeżyka*”, llató- 
licy Szwajcarscy woleliby, by do Jej miśsii zo
stał powołany prałat obznajomiony z, jeżykiem  
i charakterem niemieckim, i mało sobie po' 
nim obiecują; umysły są za nadio rozdraźnio-1 
ne, ażeby trwałe uspokojenie do skutku przyjść 
mogło.

Wielkie wrażenie zrobiła,mowa hr. Monta- 
lemberta, a gazety radykalne mocno na nią 
powstają. Nie można zaprzeczyć, ze mówca 
francuski ugodził radykalizm w najdotkliwszą 
stronę, albowiem odmalował radykalizm w ży
wych kolorach jako gnębiciela politycznej i re
ligijnej wolności i pokonał g0 właściwie jego 
własną bronią. Jeżeli w Szwajcarii uid e być 
jeszcze opozycia przeciw radykalizmowi, to je -o 
dynie na drodze wolności- pr/.ez Moutalemberta 
wytkuiętej; lecz wielkie pytanie, czy Szwaj-, 
caria dojrzała do takiego półuocno-amerykań-^ 
skiego systemu. W  ogólności powiedzieć mo
żna, ze odwiedzający teraz Szwajcaryą znajdzie 
tam wszędzie większą nędzę , niż się spodzie
wa. w skutek wojny jest wszędzie brak pienię
dzy, a radykalnych kantonów okoliczności sa 
bardzo krytyczne. Gdyby mi wypadło dać zda
nie o rezultacie ostatnich wypadków, wyrzekł
bym je terni słowy: nikt nie zyskał, wszyscy 
stracili.

* Zi Z u r y c h u  22- stycznia. Prawie wszy
stkie szwajcarskie dzicńniki zawicraja dziś wia
domość , ze do Berny nadeszły zapowiedziane 
noty wielkich mocarstw, ale tego nie wymie
niają, których wielkich mocarstw. Według 
Bnslet Zeitunt/ podano w nich sejmowi nasię-^
pujace warunki : l )  aby koszta wojenne nie 
na siedm kantonów rozłożono, lecz cała fede- 
racia je na siebie przyjęła ; 2) aby zniesiono 
wojs ową oliupacię siedmiu kantonów ; 3) aby 
po zniesieniu w tych kanionach okupach woj- .
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siłowej lud sam sofcie wolno wyfcral nowe wła
dze ; 4) aby pod>ławy związkowego traktatu 
nieodmienne pozostawały. Ta Bazylejsha ga
zeta jest najroztropniejszy konserwacyjny or
gan Szwajcarii i przestrzega by iuterwencia 
nie stała się powodem dla radykalizmu, unieść 
sie pozorami czci narodowej i niepodległości 
narodu, coby kraj w nowe zamieszki wprawiło.

Toskania*
Ga%%. di Fircnza donosi, ze podlng najwyż

szego rozporządzenia ma być zaprowadzona 
ogólna inspekcia dla wykazania ilości i gatun
ku prochu w magazynach. —  Rozporządzenie 
W . lisięcia z 15. t. m. nakazuje prędkie urzą
dzenie i uformowanie kompanii pociągu, za
kupienie potrzebnej liczby koni i pomnoże
nie istniejącego stanu kompanii artylerii. —  
Dnia 16. stycznia poprzybijano następujące 
uwiadomienie na rogach ulic w Liwurnie : 
W  imieniu Jogo Excellencyi radzcy państwa 
Marchesa Losino Ridolll obwieszcza się niniej- 
ezem publicznie, ze z Tulonu przybędzie fran
cuska parowa korweta »Meteor* do tego portu, 
z ładunkiem 5000 karabinów dla rządu Tos
kańskiego.

Państwo Paplezkie.
Romulta państwa w Rzymie wydała na po

siedzeniu 19. b. m. następujące postanowienia, 
naprzód, aby natychmiast uzbrojono, na polki 
podzielono i w ruch wprawiono gwardię miej
ską, powtóre aby w różnych arsenałach złożono 
dostateczny zasób broni, dla zaopatrzenia nią 
W potrzebnym razie także odwodowego woj
ska; następnie aby o trzecią część pomnożono 
liniowe wojsko i dla dowodzeuia niem przy
wołano dwóch włoskich jenerałów, którzy za 
granicą zaszczytne położyli zasługi.

* Pożyczka zaciągniona z domem paryzltim 
Lnianie , jest pięć procentowa; procenta zaś 
wypłaca Rzym i Paryż 1. czerwca i 1. grudnia. 
Obligacie są zapisane na ukaziciela, a każda wy
stawiona jest na 100 skudów; skud obliczony 
po 5 franków i 40 Centy. W  zastaw poszły na 
to monopola soli i tabaki , opłacając ratami 
rocznie po 1 od sta, częścią dla zapewnienia 
czynszów, a częścią na umorzenie długu. Pa
nowie Jullien i Gautier w Rzymie przyjmują 
subskrypcię na tę pożyczkę.

* Z R z y m u  18. stycznia. Ważną jest rze
czą , żc właśuie W tej chwili obsadzono przy

najmniej jedno ministerium osobą świecka. 
Książę Gabrielli obejmuje po Mons. Rusconi 
posadę , na której się przed nim prowizorycz
nie znajdował. Dla niego jako starego żołnie
rza Napoleońskiego będzie posada ministra woj
ny stosowniejszą, jak dla księdza, który tylko 
podług wyższej instrukcyi działać może, a nie 
posiada ładnych do wypełnienia swego obo
wiązku potrzebnych doświadczeń.

-— Królestwo obojćj Sycylii.

Dnia 23. stycznia obwieszczono w Neapolu 
następujący dekret Jego Król. Mości Króla 
Obojej Sycylii :

.Ferdynand II. z łaski Rożcj ikról Obojej 
Sycylii i t. d. Po przedłożeniu Nam ze strony 
Naszych ministrów łaski i sprawiedliwości i 
ogólnej policii, podług rozkazu Naszego, listy 
skazanych i uwięzionych z powodów politycz
nych , idąc za uczuciami ser.ca Naszego posta
nowiliśmy , co następuje: »Art. l .  Użyczamy 
zupełnego ułaskawienia skazanym i uwięzio
nym z powodów politycznych. —  Art. 2- Uła
skawienie to rozciąga się i na księdza D. Gio- 
vanni Ilrimy, kanonika D. Paolo Pallicana, Gio- 
vanni Andrea Romeo, Giuseppe i Miranda di 
Adriana, na księdza D. Vincenzo Ninno , D. 
Yincenzo Mauro, Giuseppe Scala, syna zmar
łego Ymccnzo, którzy ze względu pokoju pu
blicznego do Naszego dalszego rozporządzenia , 
na jednej z wysp pozostaną. — Art. 3. Wyko
nanie tego Naszego monarchicznego aktu zle
ciliśmy Naszej radzie, ministrowi państwa, tym
czasowemu prezydentowi rady ministeryalnej. 
Naszemu jencralnemu namiestnikowi w Na
szych królewskich państwach po tamtej stronie 
ciaśoiny, Naszemu ministrowi wojuy i mary- , 
narki, każdemu w zakresie jego działania. —•

Neapol dnia 23. stycznia 1848.

(podpis.) Ferdynand.

* N e a p o l  19. stycznia. Hrabia Aquila po
wrócił tej nocy z wielkiemi darami do Paler
mo, gdzie lud wszystko opanował prócz twier
dzy Castellamare. Spodziewają s:ę, że powsta
nie, które się juz miało na całej Sycylii roz
szerzyć, uśmierzy się za powrotem hr. Acjuila. 
Prawda, że Palermo znajduje się w rękach lu
du, prawda i to, że wojska król. nie mają ani 
chicha, ani wody, ani żadnych komuuihacii, ale 
w stolicy Sycylii stoją zacni mężowie na czele 
n. p. Serradilalco, nie w duchu opozycii, lecz
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n  łachu przyjaznego pojednania , i zapewne 
uda im się coraz więcej zaprowadzić pokój i 
porządek między rozhukanym ludem. Wszy- 
acy dobrze myślący cieszą sic z postanowień 
Króla, który ma być słaby i cierpiący.

W  nadziei dobrego wrażenia z powodu wy
danych dekretów, odchodzi dzisiaj parostatek 
z wielu podróżnymi do Palermo. Dekreta te 
zrobiły bardzo radosne wrażenie; wszędzie stoją 
tłumy, a na ich twarzach widać wyraz pogo
dnej nadziei. Wprawdzie przebiegają patrole 
ciągle po stolicy , a w nocy stoją po ulicach 
pikiety. Gdy w piątek wojsko wsiadało na 
okręta, padł Król na kolana wraz ze sztabem 
jeneralnym i modlił się do Madonny o szczę
śliwy skutek siły zbrojnej ; dzisiaj błagają ty
siące o utrzymanie pokoju drogą łagodności.

ł
B e lg ia .

Z B r u s e l i  21. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby przyjęto dosyć prędko pier
wsze cztery rozdziały budżetu, przy dziewią
tym zaś, tyczącym się zakładów dobroczynno
ści powstała opozyria na ministerium, a to z 
powodu następującej okoliczności: Przed kil
ką dniami umarł w Bruxeli proboszcz kościo
ła Finisterre, a mimo to, że jego familia była 
bardzo ubogą, zapisał cały majątek ubogim w 
Bruxeli z tym warunkiem, żeby pieniądze od
dano pod zarząd proboszczów różnych paralii. 
Przeciw temu testamentowi protestował ró
wnocześnie urząd ubogich w Bruxeli i familia 
zmarłego. Rząd rozstrzygnął podług prawa, 
żeby jednę połowTę majątku oddano ubogiej 
familii zmarłego , drugą zaś pod zarząd urzę
du ubogich w Bruxeli , jako jedynej prawem 
upoważnionej zwierzchności do odbierania za
pisów dla ubogich. Przeciw temu postanowie
nia powstał były mini-ter sprawiedliwości w 
rozwlekłej mowie, w której starał się podać w 
wątpliwość upoważnienie rząda*do takiego po
stanowienia.

Bania*
Z  K o p e n h a g i  25. stycznia. Król Jego Mość 

wydał wczoraj do duńskiej * szlezwigsko-. hol
sztyńsko lauenburgskiej kancelarii następujący 
reskrypt : »Z odniesieniem się dD treści wyda
nego przez Nas przy wstąpieniu na tron kró
lewskiego dokumentu z dnia 20. b. m. posta
nowiliśmy niniejseem na ten raz zaniechać 
wszeLtioh procesów • indagacii wywołanych 
obecrTe w naszein państwie względem polity

cznych i dziennikarskich przestępstw. Kance
laria Nasza ma według tego sobie postąpić i 
tę treść Naszego najwyższego reskryptu jak 
najprędzej podać do wiadomości publicznej. 
Rozkazujemy Wam za pomocą boskiej opieki. 
Dan w Naszym zamku Christiansburg 24. sty
cznia 1848.

* Z K o p e n h a g i  27. stycznia. Król Jego 
Mosc mianował Jego król. Mość księcia Fry
deryka Ferdynanda następcą Duńskiego tronu. 
(Książę ten jest hratera zmarłego króla, ko
menderującym jenerałem w Seclandii, Moen, 
Falster i Laplandii, urodził się 22. listopada 
1792, zatem jest o 16 lat starszym niż tera
źniejszy panujący król, do tego bezdzietnym).

Prusy.
Z  B e r l i n a  25. s t y c z n i a .  Bardzo po

myślne wrażenie sprawiło to na publiczności , 
że wczoraj na obradach połączonego stanowego 
wydziału nad nowym karnym kodexem , kara
nie plagami zupełnie odrzucono. W  miejsce 
tej kary nastąpi ostrzejsze więzienie, gorsze ja
dło, legowisko i samotność. Jcstto niezawodnie 
wielki postęp do moralnego wychowania mas, 
chociaż zaprzeczyć nie można, -że zawsze je
szcze jest i nadal będzie wiele osób, które się 
same tak podlą, że nawet biciem bardziej po
niżyć ich nie można. W  ogóle chwali publicz
ność ducha, w którym stanowe wydziały karny 
kodex wypracowują. Jesteśmy tego przekona
nia, ze to jest tylko wstępem do sądu przy- 
g ięgłych, który stanie się nieodzownym w prak
tyce przy rozróżnianiu rodzaju kary.

* B e r l i n a .  Kara śmierci ma być podług 
wniosku do ustawy wykouaną ścięciem głowy, 
a tylko w szczególnych wypadkach o tyle zao
strzoną- £eby gi°wę po ścię-iu publicznie wy
stawiać, a prawą rękę odcinać. Zgromadzenie 
uchwaliło zatrzymanie kary śmierci większo
ścią 64 przeciw 34 głosom, przeciwnie zaś od
rzuciło zaostrzenie większością wszystkich gło
sów przeciw dwom (z Westfalii). — W  ten sam 
sposób oświadczyło sió zgromadzenie przeciw 
publicznym exekuciom i tylko te urządzenia 
uznało za stosowne , lltóreby były potrzebne 
dla bezpieczeństwa skazanego i towarzystwa.

Bosla.
Z P e t e r s b u r g a  27. s t y c z n i a .  Tutejsze 

gazety ogłosiły następujący do lajoego radzcy 
Butenicwa wydany cesarski reskrypt : *>Zwra-
cając Naszę Cesarską uwagę na Twoje gorliwe
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usługi i oddając zupełną sprawiedliwość Twemu 
niespracowanemu i korzystnemu przyczynieniu 
sie v ostatnich układach z rzynisl inl dwmcm, 
nadajemy Ci liajłas'awiej wznak szczególniej
szej Naszej życzliwości insygnia Alcsandro- 
Newskiego orderu w brylantach , które niniej- 
szem przesyłając, pozostajemy Naszą Cesorsl ą ła
ską Tobie przychylni. (Podp.) Mikołaj : *

Hsięztwn Rnddunajshic.
Z  B u k a r e s z t u  8. s t yc z n i a .  Jego Mość 

panujący Książę wydal 19. grudnia rozkaz do 
miuisteriiirn spraw wewnętrznych, żeby na 24. 
stycznia zwołano zwykły sejin stanowy i wszel
kie przygotowania porobiono. Metropolitę, jako 
Stałego prezydenta sejmu stanowego, uwiado
mił Jego Książęca Mość osobnem pismem o tem 
postanowieniu.

Furcia.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  12. stycznia. Odjazd 

paua Mussurus do Aten wyznaczony na 9. b. 
m. byłby się na wszelki sposób spóźnił o kili-a 
dni dla tego, ponieważ przeznaczony dla niego 
rządowy parostatek Wassitai Tidgcharel uszko
dzonym został w ostatniej swej podróży na czar- 
nem morzu. Odjazd ten doznał teraz nowej 
przeszkody, a to, źc namieniony poseł padł na 
ziemię wraz z koniem , który go sobą przy
walił, złamał mu dwa żebra i znaczna kontu- 
zię wątroby zrządził.

, * Dnia 10. stycz. umarł tu historiograf pań
stwa i prezydent rady publicznego oświecenia 
Kssaad Efendi. Mąż ten, piastujący oraz go
dność przełożonego emirów (Nakib iii Kmchraf) 
i dopiero niedawno mianowany prezydentem 
rady publicznego oświecenia w miejsce Emira 
Baszy, był dla swojej nauki i obszernych wia
domości od wszystkich muzułmanów wielce ce
niony. Jego historia o zniesieniu janirzarów 
znana jest w Europie z tłumaczenia pana Cas- 
siu de Perceval.

Cręcla.
Z A t e n  10. s t y c z n i a .  Izba deputowanych 

ukończyła z końcem roku przyzwolenie budżetu 
na rok 1847 , a senat będzie się tem dopiero 
w roku 1848 zatrudniać. Porządek uwagi go
d n y .  To samo d/ieje się i z !'onlingentem , 
bo senat ma w r. 1848 zezwolić, żeby w r. 1847
0 2000 ludzi więcej zaciągnięto, niż w r. I84G.
1 sąd przysięgłych ma hyc teraz w większej za
wisłości od rządu, bo loz.-lizygonie lekursów 
przeciw spisom przysięgłych , należące przed 
rewolucyą w r. 1843 do rady państwa, a później

do król. sądów , ma być teraz powierzone no* 
marrhom. —  Pan Piscatory odjechał 8. stycznia 
na francuz! im parostatku Vedetle. Zlej  samej 
sposobności korzystał ulubiony tutaj hiszpańsk* 
sekretarz ambasady hr. de ła Navas.

India. „
*Dziś przyniosła zagraniczna indijska poczta 

nowe wiadomości { B o m b a j u  z d. 1. grudnia. 
Loid Ilaidinge stanął w lławnpoor, na lcwy.n 
brzegu Gangczu. Na przeciwnym brzegu 
w swym własnym kraju lozłożył Bról Oude 
przepyszny obóz i oddał uroczystą wizytę an
gielskiemu j< ueiałnemu gubernatorowi, a ten 
mu dawał rady, jaI by mógł większy ład w swo
ich państwach zaprowadzić, llaudel w Kalku
cie idzie pomyślnie; podobnie i w Chinach. —  
W  Kantonie teraz spok.ojność. Niepomyślne 
handlowe wiadomości z Anglii sprawiły tam 
były powszechny przestrach i stagnacię w obro
tach handlowych. Ale w Hyderabadzic wielkie 
zamieszanie. Arabscy żołnierze dopuszczają sie 
łupieży w kraju. Nizam opuścił stolicę i oświad
czył , £e nie powróci, pokąd angielski poseł 
nie zezwoli na usunięcie pierwszego ministra, 
z którym się Nizam od dawna znicprzyjaźnił. 
Z Rapujiang nadeszła wiadomość , że porucznik 
Hardcasile schwytał nareszcie D u g li a r S i n- 
g b a ,  sławnego rozbójnika, którego od kilku 
miesięcy nadaremnie ścigano. A rząd krajowy 
i angielski wypłacą znaczną nagrodę, na głowo 
tego rozbójnika naznaczoną.

m o w i n n r .
Szlachetność serca u nas nie nowina: ale też 

i piękne dary nie spowszedniały ; więc miło 
wspomnieć, gdy się coś podobnego wydarzy. 
Obywatelstwo Lwowa utrzymuje szpital dla ma-> 
łych, biednych dzieci, i pewnie nie dla próżno
ści, bo w zaciszu, nie ostawia poświęcenia swego 
przed światem ; ale leż i nie jedynie z litości, 
bo sie stara "ic  o sama ulgę obecna dla bic-- C . L 1 S b
d'<ych, ale zajmuje się z troskliwością prawdziwie 
ojcowa a nawet losem tych niewiuiątek na przy
szłość. Pod irh opieką wzrasta tam nadzieja 
nasza, bo ich jest, jak nam zakon powiedział 
krółestiso niebieskie, ale jeszcze ich zostanie 
i la ziemia, gdzie my żyjemy, i nasze zasługi, 
i nasze czyny, i cała pamięć po nas, wieli zo
stanie mory, ho młodzi nas odziedziczą. Szczę
śliwi oni, i my przy nich, jeźli to, co po 
nas pnsieda,, zaszczytem będzie wzajemnem. 
Z nieśmiałością tu wymieniamy Imię jednego
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z dobrodziejów instytutu tego W obaifie, by nie 
ubliżyć skromności Jego , z jaką ofiarował zna
czny dar 100 zr. m. k. dla nich ; ale czynimy 
to z chlnby nam osobistej , że serce i dusza 
W. Fryderyka Hansnera umiała ocenić chęci 
i troskliwość obywateli Lwowa, a czynem swoim 
podała nam sposobność szczycić się ziomkiem 
szlachetnym.

W  poniedziałek dnia 14. lutego b. r. wystąpi 
po raz pierwszy JPani  ̂ artystka
teatru Warszawskiego, w dramacie we 3 aktach, 
z francuzkiego p. p- Lochroy 'i Edmunda Badon, 
pod nazwiskiem: Marya de Rohan, czyli Poje
dynek. Nie tyle cieszyła lam kogoś ziemia obie
cana , co nas oczekiwanie i nowej sztuki i no
wej aktorki. ,

S z a n o w n y  Pa ni e  R e d a k t o r z e !
Idąc za trafnem przysłowiem francuzkicm 

*11 cant mieua.- lard que jamais* ośmielam się 
przesiać Ci te -opóźnione nieco postrzeżenia, 
których powodem są s z c z e g ó ln i e  artykuły, umie
szczone ostatniemi czasy w czterech numerach 
.Gazety powszechnej Augsburskiej z 28. i 31. 
grudnia 1847 i z 2. i 4. stycznia b. r.

Juzto muszę Ci się przyznać szanowny Redak
torze, że mimo odezwy . S z l a c h c i c a  na za
g r o d z i  efi dalej prenumeruję .Gazetę po
wszechną*; bo zdaje mi się,  że to nie bez 
znacznego pożytku można czytać, co o nas pi
szą nieprzyjaciele nasi. G o r z k ie j  - tam n ie r a z  
usłyszysz prawdy ; ale prawdy jednak , która 
uczciwego człowieka i prawego obywatela osta- 

■ tecznem powinna być dążeniem. A choćbyś 
i nie znalazł prawdy, to opinia przeciwnika po
budzi do roztrząsania własnych zasad, a nieraz 
dopiero przy starciu tych zdań różnych, zaświeci 
iskra prawdy. —

O toż w tym celu płacę i czytam .Powszechną 
Gazetę* ; nie żądam od niej głosu spółczucia, 
nie żądań rady,, nie wymagam wsparcia, ale 
jak powiadam , szukam prawdy , i tego spokoj- 
nego sądu o wypadkach i stosunkach politycz- 
nych, jaki mieć powinna Gazeta, co nieprzyj- 
® uj| c jawnie żadnej barwy, chce być tylko 
zwierciadłem °dbijającem różne stronnictwa, 
różne dążności, ® której jedynym celem wy
tkniętym przez znakomitego jej założyciela 
Po fl 3 fil t J68t »S t f l t OCZny  p o s t e  p,*

Ale z tej drogi, która przez pół wieku tak 
zaszczytnie postępowała , schodzić zaczyna »Ga- 

. zeta powszechna, gdyz wolno sądzić z tego, co 
pisze o Galicii, że i o innych krajach nie lep
sze miewa wiadomości. Zresztą choćby i nie 
tak było, zawsze tu amatne zachodzi Dilemmł.;

bo albo Gazeta powszechna staje w obronie 
zasad przeciwnych podniesieniu się' i wykształ
ceniu narodowości, a zakwitnieniu dobrego 
bytu. —  zatem opuszcza stanowisko G a z e t y  
p o w s z e c h n e j ,  która ma dążyć do p o- 
w s z e c l i n e g o  p o s t ę p u ,  —  albo nie widzi 
jak to, co się u nas w kraju dzieje, jest prze- 
waznem we względzie przekstołcenia teraźniej
szych stosunków społecznych. Wyzwolenie się 
kilku milionów z położenia wiekami uświęco
nego , stanowi tutaj żywotną kwestię całego 
poruszenia, przyczynę klęsk i nieszczęść^ które 
ostatniemi czasy scjagnęły na nas uwagę Europy. 
Jeżeli zas tej ważności .tutejszych wypadków 
Bedakcia Gazety powszechnej niepojmuje i nie 
rozumie, wątpię, aby nadal wpływ i znaczenie 
dotychczasowe swojego pisma utrzymać zdołała.

Te uwagi nasui.ęły mi się przy odczytaniu 
wspomnionych-juz artykułów, dla tego tylbo 
ważnych, że znamionują albo tę głęhoko wko- 
rzenioną niechęć dla całego plemienia polskiego, 
albo dziwne zaślepienie Redakcii, której zda 
się obojętnem, co pisze o Galicii, więc umie
szcza wszystko , cokolwiek ,pokątny pisarz jaki 
d oniesie piórem umaczanem w żółci, rozdra
żnionej może małym zarobkiem, jaki znajduje 

' w tym kraju mniemanej ciemnoty , zarobkiem 
,^dnak, w rzeczy samej odpowiednim pracy i 
łożonym na nią zdolnościom.

Pierwszy z dotkniętych tn artykułów , z po
wodu nabycia Nadworny przez Hr. Renard, 
ostrzega cudzoziemców, aby-nienabywali dóbr 
W Galicii, bo nienawiść tylko znajdą u ludu, 
wielkie trudności w zagospodarowaniu posiadło
ści swoich , przez dużo lat nie znajdą dochodu 
z Włożonego kapitału i nadaremnie narażać będą 

łasne środki a nawet bezpieczeństwo osobiste. 
Dziwna prawdziwie , jak z taką nieznajomo

ścią rzeczy, lub w tak złej wierze można pisać
0 podobnych stosunkach. Nie przeczę wcale, 
że stosnnki poddancze, przez zachodzące od
miany , w stanie przejścia, w którym się teraz 
znajdują, nie są zbyt swobodne, ze eą przykre
1 chwilowo zniechęcić nawet mogą, ale przej
ście to chociaż dla wszystkich trudne, dla wielu 
bolesne, jednak nie odejmuje wszelkiej nadziei, 
piękną nawet obiecuje przyszłość w nowym kie
runku , którym pójdzie gospodarstwo nasze, 
a położenie kraju nie doszło jeszcze do tego 
stopnia, o lłtórym mówi szanowny korespondent 
Gazety powszechnej, i do którego przy stoso- 
wnem prowadzeniu jakiego spodziewać się mp- 
zemy, zapewne nigdy nie dojdzie.

Właśnie to jest u nas wybitną i zaszczytną
cechą charakteru narodowego, że mimo tylu
nieszczęść, mimo tak z w ic h n ię t e g o  nieraz umy-
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siu ludu, uie masz u nas żadnych tiperary-men,  
żadnych white-boys. Ale bez względu nasym- 
paiuę dla narodu-, nie czyni ten przysługi dla 
postępu w ogóle, kto do sprawy czysto prze- 
nysłowej , miesza żywioły obce, tamujące jej 

powodzenie tam właśnie, gdzie duch przedsię- 
bierczy nie jest wiedziony jedynie myślą zysku, 
ale .ożywiony chęcią przeprowadzenia praktycz
nie zasad, których prawdziwość i stosewność. 
odda- na już uznała teoria.

Rada którą kończy szanowny korespondent z 
Galicyi najlepiej cechuje usposobienie jego 
względem kraju i rządu. Bo i rządu niezdaje 
się być przyjacielem, kto mówi, ze ten tylko na 
kupno w Galicyi ośmielić się może , który ży
je  w Wiedniu lub Paryżu, podczas że j e g o  
o f i c i j a l i ś c i  b o r y k a j ą  s i ę  z B a r b a r 
z y ń c a m i  G a l i c y i s k i e m i ® —  Otóż to wła
śnie nieszczęście , bo gdyby cudzoziemiec co u 
nas dobra kupuje sam przyjechał, sam czas ja
kiś urządzeniem gospodarstwa zatrudnił się, po
wziąłby prawdziwą o stosunkach krajowych o- 
pinię. Żyjąc tak jak żyć przyzwyczajony, obcu
jąc z ludźmi wyksztalconemi, nieczułby nie
chęci , zawiści do krajn i jego mieszkańców, i 
byłby pożytecznym, czynnym, prawym obywa
telem,

Ale tu właśnie przyjeżdżają oficijaliści tych 
Panów, pełni przesądów i uprzedzeń, z żalem 
że dla zarobku ziemię rodzinną opuszczać, mię- 

zy barbarzyńcami osiedlać się muszą, nie znaj
dują tutaj tych zwyczajów, tych zabaw łatwych, 
tanich rozrywek, jakie w domu opuścili, uie 
znajdują tyle zysków, ile się spodziewali, bo 
ich się spodziewali bez względu na może- 
bność; z tąd rośnie nieukontentówanie, niena
wiść do kraju i ludzi których języka uczyć się 
muszą, słowem powstaje to usposobiąnie, któ
re- się krajowcom nieraz jnż gorzko uczuć da
ło, a które jest źródłem rozsiewanych mylnych 
o kraju wiadomości, powodem zapoznawania 
najszczerszych nieraz chęci i usiłowań, zarodem 
mnogich nieszcęść jakie nas spotkały.

Drugi artykuł, który zaczyna opisaniem Bo
żego narodzenia, nie wiem z kąd do polityki 
należącego, pisany w zupełnie innym celu w 
nie mniej przesadzonym, więc w nie mniej 
szkodliwym dachu. Tam Galicia kraina raj
ską , ledwie dotkniesz się ziemi już wydaje ci 
plon stokrotny ,,Galicia siedliskiem szczęścia, 
majątku i swobody.“  '

Po tycJ dwóch artykułach, które trafnie i 
niby z różnego stanowiska miały oddać stan

kraju i ludu, a które tylko niewiadorfiościa i 
niechęcią odznaczają się, w trzeciem doniesie
niu przechodzi korrespondent do stosunków 
wyższego rzędu. Mówi o Gazecie Lwowskiej, 
która pod wpływem nowej administracyi inny 
ma wziąć kierunek —  mówi o nowym Guber
natorze i o kommendernjącym, a o wszystkiem 
mówi niestosownie, podaje wiadomości mylne.

Czwarta korespondencia mniej ogólna juz 
wyłącznie bierze się do szlachty, dziś i tal uz 
ze wszech stron szarpanej, w sposób oburzają
cy, oskarża wszystkich o wadę która jest tylko 
namiętnością niektórych, i tak przedstawia cha
rakter tutejszych mieszkańców, jak gdyby gra 
była jedynym ich żywiołem, jedynym powodem 
upadku kraju. Przy'tej sposobności na cały 
stan adwokatów, stan wszelkiego szacunku i 
poważania godny, rzuca potwarz, jakoby-jedy
nie w rozwiązłości i marnotrawstwie szlachty 
a przewrotności własnych zasad znajdowali 
źródło majątków.

I tak zacząwszy od chłopa wszystko w kraju 
szanowny korrespondent okrywa hańbą która je 
dnak na tego spada, co bez przyczyny, bez 
zastanowienia , w szalonej zaciekłości rzuca się 
na wszystko, czego nie rozumić, nie pojmuje, 
albo co osobistym jego widokom jest przeciwne.

W  końcu tych może i tak już przydługich 
postrzezeń , dla których o miejsce w piśmie 
Twojem proszę, pozwól szanowny Fanie Re
daktorze, abym dodał następującą jeszcze uwagę:

Tal: mylne i złośliwe podania, które fałszywe 
rozsiewają wyobrażenia, umieszczane w Gazecie 
niemieckiej, może najwięcej za granicą czyta
nej, jawnie okazują raz, źe Gazety zagraniczne 
lepszych a nas przynajmniej, potrzebują kore
spondentów , a tem samem powtóre , że nam 
należy szukać związków z temi pismami, w któ- 
rychbyśmy mogli prostować podobne błędy. 
Najkrótszą do tego drogą zdaje się,’ aby Gazeta 
nasza krajowa , pod światłem Twojem szanowny 
Redaktorze przewodnictwem , stała się rzeczy
wiście organem jawności na wszystko, co
kolwiek się ważnego w kraju wydarza, a tem 
samem byłaby dla Gazet zagranicznych nietylko 
źródłem wiadomości prawdziwych, ale zarazem 
prawidłem, podług którego będą mogli osądzić 
prawdę , znajomość rzeczy i dobre chęci kore
spondentów swoich, którzy dzisiaj nieobawiając 
się sprostowania, idą jedynie za potrąceuiem 
własnych uprzedzeń i namiętności.

Obywatel wiejski.
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